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E l BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 
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a W eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
Przedpłata: niem aa pocztę 20 gr. więcej. W wy- 
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
| administracja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 


P, K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12. 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 


budujemy silną Ojczyznę! 


Ją: Za ogłosz, pobiera się od wiersza mm. (7 
Ogłosze nia: łam.) 10 gr, za reklamy na str. ś-łam, w 
wiadomościach potocznych 80 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor- 


nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi- 
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


Naród polski w żałobie 


Tragiczna śmierć gar. Świnki I ini, Wig 


pod Cierlickami 


WARSZAWA, 11. IX. Dziś rano o godz. 


Samolot RWD. 6, kierowany przez por. 


przy Cieszynie 


Po ustaleniu śmierci lotników przez ko- 


6-ej wystartowali z lotniska mokotowskiego | Żwirkę, który w towarzystwie inż. Wigury [misję lekarską ciała ich zostały przewiezio- 


or. Żwirko oraz inż. Wigura, udając się do 
Pragi na raid gwiazdzisty na aparacie R. W. 
D. 6. — Kiedy aparat por. Żwirki znajdował 
się pod Cierlickami, 14 km. od Cieszyna, na- 
gle wpadł w korkociąg i zleciał na ziemię, 
grzebiąc pod sobą lotników, którzy ponieśli 
śmierć na miejscu. i 


SZCZEGÓŁY KATASTROFY. 
PRAGA, 12. IX. (Pat). Sprawozdawca 


czechosłowackiej agencji telegraficznej do- 
nosi, z miejsca katastrofy Śp. por. Żwirko i 
inż. Wigury, że pierwszymi świadkami kata- 
strofy byli pewien szofer, jadący opodal szo- 
są oraz wieśniak, zajęty przy sprzątaniu 
siana. 

O godz. 8,30 rano nad Cierlickami samo- 
lot sado zaczął spadać ku ziemi. Motor prze- 
stał działać. 

Gdy wieśniak nadbiegł na miejsce kata- 
strofy, znalazł obu lotników strasznie zma- 
sakrowanych. Natychmiast zawiadomiono 
pobliski posterunek żandarmerji oraz kon- 
sulat polski w Morawskiej Ostrawie. Zwłoki 
śp. por. Żwirki i inż. Wigury przeniesione 
zostały do kostnicy w osadzie Kościelec. — 
Miejscowa ludność złożyła wiele kwiatów o- 
raz wystawiła posterunek honorowy. Szcząt- 
ki samolotu zostały zabezpieczone przez 
miejscową żandarmerję. 

Wobec wielkiej popułarności śp. por. 
Żwirki w Czechosłowacji tysiące okolicznej 
ludności pospieszyły na miejsce wypadku. ` 

Uroczystości, związane z dniem lotni- 
czym w Morawskiej Ostrawie zostały na 
znak żałoby odwołane.. 

W szezątkach samolotu znaleziono por- 
tfel śp. inż. Wigury, zawierający jego doku- 
menty osobiste oraz 500 zł i 10 franków, w 
walizce por. Żwirki znajdowało się jego u- 
branie wojskowe, dekumenty, fotografje żo- 
ny i dziecka oraz trzy obrazki Matki Bo- 
skiej Ostrobramskiej. Przedmioty te złożo- 
ne zostały na posterunku żandarmerji w 
Cierlickach Górnych. 

CIESZYŃ, 12..1X. (Pat). Na podstawie 
zebranych informacyj na miejscu katastro- 
fy oraz na podstawie opowiadań naocznych 
świadków przebieg katastrofy był następu- 
jący: 


leciał na raid do Pragi o godz. 8,15 wpadł w 
sferę lokalnej trąby powietrznej w okolicy 
Cierlieka w odległości 14 km. od czeskiego 
Cieszyna. Samolot runął do lasku i całą siłą 
uderzył o drzewo. Lotnicy wyrzuceni z sa- 
molotu ponieśli śmierć na miejscu. Por. Żwir- 


Śp. Porucznik Franciszek Żwirko -z synkiem. 


ko uległ złamaniu lewej nogi i lewej ręki 
i ciężkim obrażeniom całego ciała. Zwłoki 
inż. Wigury są zupełnie zmasakrowane. Cia- 
ła lotników leżały w odległości 15 m. od sie- 
bie i o 100 m. od samolotu. 

Pilot, chcące prawdopodobnie lądować, 
został strącony przez wir powietrzny i spadł 
według relacyj naocznych świadków z wy- 
sokości około 100 metrów. 


ne do miejscowej kostnicy. 


W KOŚCIELE DOWIEDZIAŁA SIĘ 
STRASZNEJ PRAWDY. 


WARSZAWA, 12. IX. (Pat). Żona śp. por. 
żwirki bawiła od kilku dni w Warszawie, 
wczoraj rano udała się na nabożeństwo do 
kościoła Zbawiciela. Tu dotarła do niej 
wieść o strasznej katastrofie, ogłoszona z 
ambony przez ks. prałata Nowakowskiego. 

Wezoraj o godz. 22,20 wyjechała w to- 
warzystwie Wandy Wigurzanki, kpt. Koma- 
ra oraz 2 oficerów wojsk lotniczych do Ka- 
towie, dokąd przybędzie o godzinie 5 rano. 
Z Katowic p. Źwirkowa wraz towarzyszące- 
mi jej osobami uda się na miejsce katastro- 
fy samochodem, oddanym jej do dyspozycji 
przez Ministerstwo Komunikacji. 


WRAŻENIA W BERLINIE. 


BERLIN, 12. IX. (Pat). Wiadomość o 
śmierci Śp. por. Żwirki odbiła się silnem e- 
chem w Niemczech, które dały żywo wyraz 
ubolewania z powodu tragicznej katastrofy 
zwycięzcy raidu europejskiego. Wskazuje 
się przytem nie tylko na niezwykle wysoką 
sprawność zmarłego jako piłota, lecz rów- 
nież na jego rycerskość i przepojone du- 


mą sportowca sympatję zarówno w niemiec- *|- 


kich kołach lotniczych, jak i w szerokich sfe- 
rach opinji publicznej. 

Opublikowane w komunikatach praso- 
wych obszerne wspomnienia pośmiertne Śp. 
por. Żwiree podkreślają, że z tem większem 
tragizmem „odczuwa się jego Śmierć, że po- 
niósł on ją w chwili, gdy osiągnął szczyt sła- 
wy, jaki mu przysporzyło zwycięstwo w rai- 
dzie europejskim. Głosy te zaznaczają, że 
jeśli Warszawa nazywa. Żwirkę bohaterem 
narodowym, to słusznem byłoby też, aby i w 
Niemczech dało się wyrazić uznanie zarówno 
dla jego wartości jako dobrego i dzielnego 
lotnika, jak również jako dla sympatyczne- 
go człowieka. 


WEZWANIE P. WOJEWODY. 


.. Wobec tragicznej śmierci.. bohaterów 
przestworzy, która tak boleśnie wstrząsnęła 
sercami całego Narodu, p. Wojewoda Po- 


(Ciąg dalszy na stronie 2-iej.) 
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morski wzywa całą ludność Pomorza, ażeby dała 
wyraz żałobie, okrywającej Polskę, zarówno 
przez wywieszenia na domach flag żałobnych — 
względnie do pół masztu opuszczonych sztanda- 
rów narodowych oraz przez zbiorowe wzięcie u- 
działu w nabożeństwach żałobnych, które odbędą 
się za duszę śp. por. Franciszka Żwirkę i śp. inż. 
Stanisława Wigury. 


Ś. P. Por. FRANCISZEK ŻWIRKO 


Franciszek Żwirko, porucznik - pilot, lat 35 
zasłużony dla sportu lotier o, w którym pra- 
cował jako zawodnik organizator i instruktor. 
Służy w lotnictwie od roku 1917, W roku 1929 
rozpoczyna prace w lotnictwie sportowym, jako 
oficer łącznikowy przy Aeroklubie Akademic- 
kim w Warszawie. W roku 1930 i 1951 zostaje 
Komendantem Centrum Przysposobienia Wojsko- 
wego i Lotniczego w Łodzi, do ostatniej chwili 
był kierownikiem wyszkolenia i pilotażu w Cen- 
trum Wyszkolenia oficerów Lotnictwa w Dębli- 
nie. 

Pracował w lotnictwie już to jako organiza- 
tor - instruktor, już to jako zawodnik w zawo- 
dach lotniczych, osiągając zawsze pierwsze miej- 
sca. We wszystkich zawodach brał sobie za to- 
warzysza inż. Wigurę. Latali wyłącznie na sa- 
molotach typu RWD., których zalety ś. p. por. 
Żwirko szczególnie sobie cenił. 


GŁOS WĄBRZESKI 


Brał udział w licznych meetingach i zawo- 
dach między innemi w Challenge 1950 r. Zwy- 
cięzea w Locie Małej Ententy i Polski 1927 r. 
Zdobywca 1-szych nagród w Locie Płd. i Zach. 
Polski 1919 i 1950, w trzecim i czwartym konkur- 
sie samolotów turystycznych. Posiadał czasowo 
w roku 1929 międzynarodowy rekord wysokości 
w II kategorji samolotów turystycznych. 


Dokonywująe lotów po kraju, oddawał on 
nieocenione usługi lotnictwu sportowemu, propa- 
gując wśród najszerszych mas społeczeństwa, dla 
którego był symbolem zwycięskiego podążające- 
go w rozwoju lotnictwa polskiego. 

Niezwykle ujmującą swą skromnością, z ja- 
ką przyjął swe wielkie zwycięstwo w challenge 
w tym roku oraz swą pogodą ducha i prostotą, 
Ś. p. por. Żwirko podbił serca społeczeństwa pol- 
skiego, dła którego śmierć jego urasta do miary 
straty narodowej. 

Osierocił żonę i 2-letniego synka. 


ś. P., INŻ. STANISŁAW WIGURA. 


Ś. p. Stanisław Wigura, urodzony w 1901 r. 
w Warszawie skończył szkołę im. Zamojskiego 
w r. 1922. W r. 1920 przerwał narazie naukę w 
szkołe i wstępuje do ósmego pułku artylerji po- 
lowej, biorąc udział w walkach przeciwko bol- 
szewikom. 


Str. 2 


Po ukończeniu szkoły w r. 1922 wstępuje ną 
politechnikę warszawską na wydział mechanicz, 
ny, gdzie od pierwszej chwili zajmuje się koní 
strukeją samolotów. Przez rok 1924 pracuje na 
budową samolotu konstrukcji Drzewieckiego. V 
r. 1924 z Rogalskim konstruuje pierwszy typ 
molotu RWD 6. Następnie od r. 1926 pracuje wej 
spół z Rogałskim i Drzewieckim nad samolotan 
typu RWD 1, 2, 5, 4, 5,617. Śmierć oderwał 
é. p. inż. Wigurę od prac nad konstrukcją same 
lotu RWD 8. 


Ś. p. Wigura brał udział w licznych meetir 
gach i zjazdach lotniczych wraz z por. Żwirką 
M. in. brał udział w trzecim i czwartym konku: 
sie samołotów turystycznych w locie południowe 
zachodniej Polski w r. 1929 i w r. 1930. W latac 
tych wespół z por. Żwirką odnosi szereg z 
cięstw na aparatach konstrukcji RWD. osięgajągj 

ierwsze miejsca w tych konkurenejach. Ś. p. inż 
Wigura do ostatniej chwili pracował w warszawi 
skiej sekcji lotniczej studentów mechaników pa 
litechniki warszawskiej. Pozatem był wykła 
dowcą w szkołe samochodowo -lotniczej. Prze: 
pewien czas Ś. p. Wigura był asystentem politech. 
niki warszawskiej przy katedrze budowy pła* 
toweów. 

Ostatnio ś. p. Wigura brał udział w challen: 
ge w 1932 r. wraz z por. Żwirką na aparacie 


RWD 6. 


Spadkobiercy idei 
legionowej 


Legjon Młodych jest — obok Związku 
Strzeleckiego — spadkobiercą idei legjonowej. 
Związek Strzelecki podejmuje naxaz tworze- 
nia ochotnicześo pogotowia obronnego narodu 
jest jakby przedłużeniem ramienia armji regu- 
larnej i staje się najpiękniejszą szkołą, w któ- 
rej wykuwa się typ żołnierza-obywatela. Leg- 
jon Młodych w innych dziedzinach pracy oby- 
watelskiej pragnie nawiązać do chwalebnej 
tradycji strzelców i legjonistów. 

Już sama nazwa tej młodzieżowej organiza- 
cji wskazuje na jej ambicję kontynuowania i- 
deologji legjonowej. Znak Pierwszej Brygady 
na sztandarze Legjonu Młodych dowodzi rów- 
nież ideowej łączności ze starszem pokoleniem, 
któremu przypadł w udziale bezcenny zasz- 
czyt służyć pod bezpośredniemi rozkazami Ko- 
mendanta. A w samych zasadach organizacyj- 
nych Legjonu Młodych widnieje również cześć 
dla niedawnej i wojskowej tradycji, bo zasady te 
w trafny i wychowawczy sposóz łączą harmonij- 
nie postulat zespołowej pracy i zupełnej swo- 
body myśli z poczuciem hierarchji i posłuchu. 

Po starszych towarzyszach pracy dziedziczy 
'Legjon Młodych przedewszystkiem bezwzględ- 
ne podporządkowanie się zamierzeniom i wy- 
tycznym Marszałka Piłsudskiego, tego Wielkie- 


W DRODZE KA WY 


go Twórcy i Budowniczego Państwa Polskiego. 
Bo służba państwu jest naczelnym nakazem i 
kitem wewnętrznym Legjonu Młodych, słażba 
bezinteresowna, wolna od jakichkolwiek ten- 
dencyj grupowych czy partyjnych. Dobro pań- 
stwa jako prawo naczelne jest dla młodzieży 
z pod znaku Legjonu bezapelacyjnem kryter- 
jum przy ocenie każdego przejawu życia zbio- 
rowego, A obok tego kryterjum drugie: Postu- 
lat wysokiego poziomu moralnego w życiu zbio- 
rowem, pogarda dla wszystkiego, co jest kom- 
promisem z własnem sumieniem, irymarką do- 
brem publicznem i zatraceniem celów dalekich 
dla doraźnych korzyści, 

Jeden z przywódców Legjonu Młodych w ten 
piękny sposób charakteryzuje młodzież tego 
obozu: „Nie służyli w Legjonach, nie walczyli 
pod rozkazami Komendanta. Ale ofiarny i pe- 
łen trudu żywot Komendanta wyrósł w ich ser- 
cach w złocistą legendę, którą obdarzyli go- 
rącem młodości umiłowaniem, by z tej skarb- 
nicy cnót obywatelskich czerpać zadatek trwa- 
łych wartości na lata przyszłe. Bo dla nich za- 
czął On działać dopiero wtedy, kiedy raz jesz- 
cze stanął w obronie godności narodu i zahar- 
towaną w boju prawicą wymierzył druzgocą- 
cy cios nieprawościom, które nanowo odżyły 
w Odrodzonej Polsce.. Nazwali się Legjonem 
Młodych, by zamaniiestować zaszczytną łącz- 
ność z Jego żołnierzami i braterstwo bezcen- 
nej idei. Bo choć nie muszą już, jak ich ojco- 
wie, walczyć o niepodległość, to przecie nie- 


CYNY. 


(Ciąg dałszy). 


Muzyka była znana wszystkim dobrze, rzewna, pła- 
człiwa, jęki i ból w niej było czuć... 

— Leszcz! — załedwie ustami poruszył Konrad. 

Chrycz podszedł ku oknu, a wychyliwszy się zeń, 
spostrzegł na podwórzu w podartem odzieniu człowieka, 


mniej silnie przemawia do ich uczuć obowiązek | Skarbu Zawadzki. Krzyż zasługi dla Wa 
ugruntowania krwią opłaconej niezawisłości ||ląsiewiczówny został wręczony przewo 


państwowej. Ideał swój znaleźli w szarej i żmu- 
dnej pracy codziennego życia, w pełnym po- 
święcenia trudzie dla Państwa, a przedewszy- 
stkiem we własnej duszy tam, gdzie tkwią za- 
rodki wszelkiej wielkości. 

Organizacja Legjonu Młodych rozrasta się 
z dniem: każdym. Okręgami swemi objęła całe 
państwo, obwodów liczy dziś ponad ośmdzie- 
siąt, Coraz bardziej zwycięsko uwalnia duszę 
młodego pokolenia z pod supremacji endeckiej 
demagogji i bezmyślnego warcholstwa i nasta- 
wia ją na tor państwowego myślenia i państwo- 
wotwórczej pracy. 

Legjon Młodych staje się godnym dziedzi- 
cem idei legjonowej i podejmuje zwycięsko ha- 
sła ofiarnej służby dla utrwalenia i. rozkwitu 
Ojczyzny. ` 


ZŁOTE KRZYŻE ZASŁUGI DLA O- 
LIMPIJCZYKÓW. 


Pan Prezydent R. -P. madat złote 
krzyże zasługi Januszowi Kusocińskie- 
mu, Stanisławie Walasiewiczównie i 
Franciszkowi Klukówskiemu za zwycię- 
stwa: odniesione na 10-tej olimpjadzie w 
Los Angeles, 

Kusocińskiego udekorował w zastę- 
pstwie premjera wicepremjer i minister 


"wniej. 


Leszcz widział przed sobą umierającego przyjaciel 
i skrzypce swoje trzymał w ręku. | 

Serce krwawiło mu się. 
wiadał dzieje. 

I piosnka szła dalej, coraz smętniej i coraz rze 


dniczącemu Polskiego Komitetu Olim 
pijskiego pułk. Glabiszowi. Krzyż dla 
Klukowskiego — Skoczylasowi. 


=O 


„CZARNA ŚMIERĆ". j 


Sosnowiec. Ubiegłej mocy w podziie- 
miach kopalni „Saturn“ oberwał się 
zwał węgla, zasypując jednego robotni- 
ka, który poniósł śmierć na miejscu. 

—— 


ZA ZŁAMANIE SZCZĘKI — 
15.000 ZŁOTYCH. 


WARSZAWA. (Pat). W warszawź 
skim Sądzie Okręg. toczy się orygi 
nalny proces. Akuszerka Marja Wo= 
roniecka wytoczyła powództwo 
w wysokości 15.000 zł przeciwko je 
dnemu z dentystów Kasy Choryeli 
tytułem odszkodowania za złamanie 

jej szczęki podczas rwania zęba. | 

Poszkodowana liczy sobie 3000 zł 
za "cierpienia, 2000 zł za kurację 
wreszcie 5000 zł za zeszpecenie, któ 
remu uległa w związku z nieszczęślie 
wym zabiegiem. Wyrok ma zapaść 
w przyszłym tygodniu. 


h 


Smyczek te krwawe opo 


i Józef, Zuzia i Litwin wzdrygnęli się wszyscy na 

; wspomnienie tego imienia. 

s — Szczęśliwy? — pytał znów dalej Konrad. 
Wszyscy milczeli. 
Konrad prawie zdziwionem okiem spojrzał na ota- 

;czających. 

z — Cóż mi nie odpowiadacie? Ja do niego żalu 

inie mam. Poszedł drogą złą; ale on z niej powróci na 

iprostą, wierzcie mi tak będzie. Ale ona! Kazia! — za- 

„wołał prawie niedosłyszanym głosem. — Czasem marzę 

o niej, śni mi się, biedna, chciałbym ją zobaczyć raz 

tjeszcze, raz jedyny przed taką długą wędrówką na wie- 

'ezność. Nie widziałaś jej pani — dodał po niejakiej 

chwili zwracając się ku Zuzi, - 
— Nie, ale się zobaczę, powiem jej. . 

— Niepotrzeba, ona nieszczęśliwa, po co dodawać 

"tam cierpienia, gdzie i tak ich pełno. Ja o nią się bar- 

dzo obawiam, czy ona to wszystko przeniesie! ... 

Tu zamilkł znów na chwil parę. 

— Chryczu! — ozwał się wreszcie, 

— Czego? 

— Bądźcie zdrowi, zdaje mi się, że już koniec bli- 
ski, w oczach mi się mroczy!... 

— Ot, także, zachciałeś, to tylko zawrót głowy. 

— Nie!... nie... to już koniec, czuję duszno... 


otwórz okno — wyksztusił do Chrycza. 
Chrycz natychmiast zadosyć uczynił woli chorego. 


Gdy jednak okno otworzył, nagle przez nie wpadła 
muzyka. 

Wszyscy poruszyli się na miejscu; 

Konrad otworzył oczy, 


— Straciłem lekcye, nie miałem żyć za co, zaczą- 


przygrywającego na skrzypcach. 

— Zawołaj go, niechaj i on tutaj przyjdzie, niechaj 
i z nim się pożegnam — szeptał Konrad. 

Chrycz wybiegł i wkrótce wprowadził do sali, 
Leszcza. 

Przedstawiał on prawdziwy obraz nędzy i upadku, 
ubranie prawie że poszarpane na nim; oczy głupowate, 
jakieś idyotyczne i wogóle cała jego powierzchowność 
czyniła takie wrażenie, iż w dzisiejszej postaci śladu już 
dawnego Olesia, co kiedyś marzył na skrzypcach w 
mieszkanku na czwartym piętrze, niktby nie poznał. 

— A tobie takoż co się stało! — zawołał z żalem 
w głosie Chrycz. 


łem grywać po podwórzach, aby mi ludzie rzucali dzie- 


siątki, wstydziłem się was i dla tego nie pokazywałem : 


się — mówił z boleścią. 
— Jezus Marya! jakże to być może — zawołał 
Józef. 


— Dajcie mu pokój — przerwał Konrad. — Biedny i 
+ nie pytała o nic więcej nikogo. Uklękła przy trupie, £ 


i on, zmarniał we walce o jutro. Zagraj mi po dawne- 
mu, ot, tak, jak ty umiałeś, zagraj po raz ostatni przy- 
jacielowi na drogę. 

I wziął Leszcz skrzypki do ręki, łzy mu w oczach 
stanęły, przypomniał sobie dawne czasy, młodość pełną 
zachwytów i nadziei!... i grać począł. 

A grał tę rzewną piosenkę, która kiedyś wszystkich 
stroiła do zadumy. 

Grał i płakał, łzami i muzyką. 

A Konrad coraz spieszniej oddycnał, coraz silniej 
wznosiły mu się piersi. 

Muzyka płynęła z boleścią swoją aż pod niebiosy. 


Konrad zdawał się poić z rozkoszą dźwiękami tej 
muzyki, przymknął oczy, coś szeptał ustami, ale go nikt 
już zrozumieć nie mógł. 

Może jaka ballada z młodości przyśniła mu się! 
w tej chwili. 

Aż wreszcie i usta poruszać mu się przestały, a ręce 
opadły bezwładnie. 

Konrad uleczył się... Śmiercią. 

Na ten widok, Leszcz z jakimś fałszywym akórdemij 
przerwał swoją muzykę, Chrycz z płaczem i szlocheńt 
rzucił się na piersi swego przyjaciela i rozdzierając 
zawołał głosem: : 

— Nieżyje! 

— Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie — wy* 
mówił łkając Józef. 

I wszyscy uklękli za nim. 

Nagle drzwi się rozwarły, a przez nie prawie nie 
przytomna wpadła Kazia. | 

Spojrzała na śpiącego snem wiecznym Konrada £ 


usta przyłożyła do ręki Konrada. 

Chwiła przeszła, zerwała się nagle; twarz jej przy* 
brała ten sam wyraz, co w dzień Ślubu. j 

Płakać nie mogła i nie łzy, ale nienawiść w tel 
chwili w jej oczach goniła. 

— Och, zemszczę się, zemszczę strasznie za ciebie 
zemsta ta stanie się zadaniem mego życia, f 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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GŁOS WĄBRZESKI 


Edelmenschen als Moerder 


Gzem się wyróżnia niemiecka kultura 


już są na niektórych uniwersytetach, ma niemiecka do firmy polskiej w 
katedry, mające dowieść wyższości | sprawie handlowej: 


Wobec ułaskawienia przez rząd 
pruski 5-ciu morderców z Bytomia, 
skazanych na śmierć przez sąd doraź- 
ny warto jeszcze przypomnieć w Pol- 
sce te motywy, jakiemi żywiono o- 
pinję publiczną niemiecką, aby uga- 
sadnić konieczność zastosowania pra- 
wa łaski. Oto dosłowny tekst odnoś- 
nego ustępu z „Hamburger Nachrich- 
ten“. Cytowano go już w prasie pol- 
skiej, powtarzamy go jednak jeszcze 
raz, bo trzeba go sobie na długo w 
Polsce zapamiętać: 


„„ występowaliśmy zawsze prze- 
ciw wszelkim aktom gwałtu, ale to 
co osądzono w Bytomiu, to nie był 
wcale akt gwałtu wobec niemiec- 
kiego współrodaka, lecz usunięcie 
polskiego łotra, który w dodatku 
był jeszcze komunistą. — A więe 
podwójnie mniej wartościowy 
człowiek, który dawno postradał 
+ do życia na niemiec- 

iej ziemi... Czyż na Boga — nie 
pojęto jeszcze w niemieckich ko- 
łach sędziowskich, że na wschodzie 
w walce granicznej między ger- 
mańskimi ludźmi wyższego rzędu 
aene Edelmenschen) a pol- 
skimi „podludźmi“ (Untermen- 
schen) idzie o kwestję bytu nie- 
mieckiego narodu?“ 


Podkreślamy przy tej okazji jesz- 
cze jedno. W Niemczech stworzono 


00 ludzi w odmętach 


rasy niemieckiej nad innemi. W Je- 
nie katedrę taką zajmuje znany teo- 
retyk nacjonalizmu i „rasowości* nie- 
mieckiej prof. dr. Giinther. Zestaw- 
my teraz ten „kulturalny* język, któ- 
rym przemawia dzisiejsza opinja nie- 
miecka z dosłownem tłumaczeniem li- 
stu, otrzymanego w ostatnich miesią- 
cach przez firmę Mikołaja Daszezen- 


„Otrzymaliśmy list Pana z 10-go 
bm. i musimy prosić Pana z naci- 
skiem, ażeby Pan, jeżeli chce z na- 
mi robić interesy, pisał w „języku 
kulturalnym“ (Kultursprache), do 
których język polski — (przypusz- 
czamy bowiem, że Pan pisze do nas 
po polsku — ) jeszcze nie należy“. 
Wszelkie komentarze do obu po- 


ko w Mizoczu na Wołyniu od nie-|wyższych cytatów są chyba zbytecz- 
mieckiej firmy J. Bernhardi, w ape ne! — Zapamiętajmy te szczere głosy 


ku, Konstantinstrasse 21. Pisze ta fir- 


niemieckie! 


Papież o narodzie niemieckim 


„eny szukają nowych dróg wali” 


Dziennik niemiecki, wychodzący 
w Stuttgardzie, „Deutsches Volks- 
blatt“ (z dn. 18. 8. 32.) pisze o przy ję- 
ciu „cia Ojca św. na audjencji gru- 
py Niemców z Ameryki. W czasie 
audjencji Papież wyraził się w na- 
stępujących słowach o sytuacji wew- 
nętrznej Niemiec: 


„W Niemczech panuje obecnie 
okres niezmiernie przypominający 
rok 1919, Aby zapobiec katastrofie 


wód 


|50 trupów wydobyto z wody. - Reszta pasażerów 


ranna 
NOWY YORK. Na rzece East- Ri-|w parę minut później, gdy para roz- 


| ver wydarzyła się 


straszliwa katastrofa. 
Parowiec „Observation“, na któ- 
rego pokładzie znajdowało się około 
200 robotników, 
udających się na wyspę Rikers 
zatonął wskutek wybuchu kotła. 
W dowilę po wybuchu parowiec, oto- 
czony kłębami pary 
zniknął z oczu świadków katastrofy, 


| znajdujących się na brzegu rzeki, a 


proszyła się, nie 

było już śladu statku, 
natomiast dziesiątki jego pasażerów 
czyniły 

rozpaczliwe wysiłki, 
by utrzymać się na powierzchni wo- 
dy. Dotychczas wydobyto z rzeki 50 
trupów. Liczba ofiar jest jednak zna- 
cznie większa. 
Wszyscy pasażerowie, którzy 
uszłi z życiem są ranni, 


MISTRZ PADEREWSKI 
JEDZIE DO LONDYNU. 


LONDYN. 


dobna, gdyż widziano ostatnio Lei- 
tzelmana na ulicach Marsylji. Wed- 
ług ostatnich wersji, oszust wylądo- 


„Dailly Mail“ donosi. wal Zz pilnie strzeżonego statku 
że Ignacy Paderewski zgodził się wy-ļ| w 


przebraniu palacza okrętowego. 


O Far A PARĘ ES SE S M yła 
| stąpić w dniu 12 stycznia 1935 r. na|Sprawa ta wywołała w calym mieście 
koncercie, który odbędzie się w Al-|zrozumiała sensację. 


|że mistrz Paderewski złoży 


bert Hall na rzecz kasy Wzajemnej 
Pomocy Stowarzyszenia Muzyków. 
„Daily Mail“ stwierdza przytem, 
| nowy 
dowód swej dobroci i hojności i wy- 
raża przekonanie, że dozna on w Lon- 
dynie przyjęcia „godnego najwięk- 
szego z pośród żyjących pianistów 
świata“, 


DYKTATURA WOJSKOWA. 
SALONIKI., Dzienniki zapowia- 


dają wprowadzenie w najbliższych 
dniach dyktatury wojskowej. 


MIĘDZYNARODOWY OSZUST 


transportowany do więzienia, uciekł 
w przebraniu palacza okrętu. 


MARSYLJA. (Pat). Międzynarodo- 
Wy oszust Leitzelman, aresztowany 
przed paroma dniami w Aleksandrji 


| znikł nagle w niezwykle tajemniczy 


sposó 
z pokładu parowca „General Metzin- 
ger", na którym odbywał pod dozo- 
tem policji, podróż do więzienia mar- 
sylijskiego. 
Początkowo hypoteza o samobój- 
Stwie nie jest już dzisiaj prawdopo- 


S 


STRASZNA ŚMIERĆ RODZINY 
W PŁOMIENIACH. 
OSLO. Na wyspie Noetteroe koło 
miasta Toensberg wybuchł w willi 
prywatnej 


pożar, 
który z taką gwaltownością się roz- 
szerzył, 
że 6 osób poniosło Śmierć w płomie- 

niach — 
matka i pięcioro dzieci. Przy życiu 
pozostał tylko nieszczęśliwy 

ojciec rodziny, 

którego nie było w domu podczas 
strasznego wypadku. 


Skarb pod krzyżem 
CO ZNALAZŁ PEWIEN WIEŚNIAK? 


Kielce. (Pat). Powiat kielecki ma 
nielada sensację. Wieśniak z gminy 
Snochowice, wykopujący kamienie 
na t. zw. „Perzowej górze”, natrafił 
na kości ludzkie oraz kawałek za- 
rdzewiałej szabli. 


musi być wytężony cały zasób sił 
duchowych mężów stanu i polity- 
ków niemieckich. Niepodobna pa- 
trzeć na to wszystko, co się teraz 
dzieje w Niemczech bez mocnej uf- 
ności w opiekę Bożą. Przyczyna 
trudności w pobraniu jakiejś de- 

cyzji w Niemczech leży głównie w 

tem, że naród nie może sobie uświa- 

domić, gdzie tkwi „najmniejsze 
zło*.... 

W dalszym ciągu wyraził Papież 
swoją głęboką troskę nad tym smut- 
nym objawem, że naród niemiecki za- 
miast po tylu latach niedostatku roz- 
począć konsekwentną współpracę — 
wciąż szuka nowych dróg w formie 
walki i siły. Najbardziej niepokoją- 
cym objawem są wyniki ostatnich 
wyborów, które wykazały w całej 
elni beznadziejność położenia w 

iemczech. 


a spokojnej Mołtawie na tle starych kamienic gdańskich wyładowuje się 
barki wiślane, przywożące z Polski zboże i inne produkty rolne. 


z 


SCENA PORTOWA W GDAŃSKU. 
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PROGRAM TYGODNIA STRAŻAC- 
KIEGO OCHOTNICZEJ STRAŻY PO- 
ŻARNEJ W GOLUBIU. 


Wtorek 13, Wymarsz o godz. 8-mej 
rano na nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. Michaliny Mościckiej żony Pa- 
na Prezydenta Najjaśniejszej RP. Pol- 
skiej, Kwesta uliczna. W południe kon- 
cert na rynku. Popołudniu o godz. 5 po- 
kaz gazowy. 

Środa 14. Kwesta uliczna, Koncert 
w południe na rynku. O godz. 6-tej wie- 
czorem pochód reklamowy, przez mia- 
sto z orkiestrą i udekorowanem komple- 
tnym taborem, na odbyć się mającą A- 
kademję w Domu Miejskim wieczorem 
o godz. 8, z udziałem chóru męskiego 
Halka z dyrygentem p. Strzelewiczem 
na czele i Kółkiem Muzycznem. 


Czwartek 15. Kwesta uliczna. Kon- 
cert na rynku od godz. 12 do 1-szej. 


Piątek 16, Kwesta uliczna, Koncert 
na rynku od godz. 12 do 1-szej, O godz. 
i popołudniu pokaz ćwiczeń na rynku. 


Sobota 17. Godz. 7 wieczorem cap- 
strzyk z udekorowanym taborem przez 
miasto. Udział biorą dzieci szkolne z 
lampionami, Capstrzyk reklamowy na 
zabawę dzieci szkolnych, 


Niedziela 18. o godz. 7,45 zbiórka i 
wymarsz do kościoła na -nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy śp. Franciszka 
Behlkiego. K'westa uliczna, Koncert na 
rynku w południe. O godz. 1 wymarsz 
ma strzelnicę. Udział biorą dzieci Szkol- 
ne, Bractwo Strzeleckie, Straż Pożarna, 
gdzie oldbędzie się wspólna zabawa, zaś 
wieczorem dalszy ciąg zabawy w Domu 
Miejskim. 
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Bag 


Kopiąc głębiej, Wilczkowski na- 
trafił na kuferek żelazny, w którym 
znalazł ruble złote, czapkę i szablę u- 
łańską, pochodzące z powstania i za- 
kopane w miejscu, gdzie niegdyś stał 
krzyż. 


Wilezkowski zwierzył się z odna- 
lezionego skarbu miejscowemu nau- 
czycielowi, który poradził mu kości 
i szablę zakopać, a pieniędzmi mieli 
się podzielić. 

Rozmowę tę słyszały dzieci, które 
ją powtórzyły rodzicom i wieść o 
znalezionym skarbie rozeszła się sze- 
roko. 


Skróty 


MADRYT. /Kortezy przyjęły projekt 
reformy rolnej. Również przyjęty został 
statut Katalonji. 


MILHUZA. W miejscowości Wittesheim 
w jednej z kopalń ziemia zasypała grupę 
górników. Dwóch górników zginęło. 


NIE ŻAŁUJCIE OFIAR 
NA CELE 
STRAŻY POŻARNYCH! 
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Dział prawny 


Ważny dzień w życiu społeczeństwa i rozwojuż 
prawa polskiego 


Z dniem l-go września wszedł w życie 
nowy kodeks karny. 


Chlubne dzieło 


Z dniem 1 września weszły w życie 
na całym obszarze Państwa Polskiego 
trzy bardzo doniosłe społecznie akty u- 
stawodawcze: Kodeks karny, określa- 
jący karalność sądową zbrodni i wy- 
stępków, prawo o wykroczeniach, nor- 
mujące karalność przez władze admini- 
stracyjne wykroczeń, t. į przestępstw 
mniej ciężkich i przepisy wprowadzają- 
ce właśnie kodeks karmy i prawo o wy- 
kroczeniach, w których to przepisach 
wymieniono przedewszystkiem dawniej- 
sze ustawy i rozporządzenia, zawiera- 
jące także postanowienia o karalności 
przestępstw, a które utrzymano w mocy 
obok postanowień „zawartych w kodek- 
sie karnym i prawie o wykroczeniach. 

Wspomniane na wstępie dwa pierw- 
sze akty ustawodawcze są dziełem Ko- 
misji Kodyfikacyjnej i jalko talkie są za- 
szczytem i chlubnem świadectwem prac 
tej komisji 

Bezstrona ocena nowego polskiego 
prawa karnego każe przyznać, że zada- 
niu stworzenia dzieła (dobrego sprosta- 
mo doskonale, 


Postanowienia części ogólnej kodek 
su karnego i wprowadzone w nim. in- 
stytucje są krystalizacją najnowszych 
poglądów naukowych. Karalność prze- 
stępstw unormowano w sposób, zdolny 
zapewnić spełnienie właściwych celów 

prawa karnego, t. j. poprawą przestęp- 
cy lub unieszkodliwienie niepoprawne- 
go. Pojęcie określenia przestępstw nie 
są w mowem prawie karnem ani zbyt 
ogólne, ani zbyt kazuistyczne i pozwa- 
lają podporządkować odpowiednio róż- 
morodne przejawy czynów pod przepi- 
sy ustawy. Szerokie ramy granic kary 
dają możność uwzględnienia indywidu- 
alnych okoliczności, wśród których prze 
stępstwo popełniono oraz indywaidual- 
ności sprawcy. 

Stery sądownicze odnoszą się do no- 
wego prawa bardzo życzliwie nie po- 
skąpią mu poparcia, nie będą też szczę 
dziły trudu i zapału, by cele, jakie przy- jz 
świecają twórcom kodyfikacji, znalazły 
jak najpełniejsze ziszczenie, 


=0— 


_ Nadzory sądowe dla rolników 


lone gospodarzowi rolnemu, posiadają- 
cemu dostateczny majątek do zupełne- 
wszystkich swoich wie- 


go zaspokojenia 
= a który wskutek wyjątkowych | zabezp 


i niezależnych od siebie okoliczności 
zaprzestał czasowo wypłat lub przewi- 
duje w najbliższej przyszłości kioniecz- 
ność czasowego ich zaprzestania. 


Za okoliczności takie należy przede 
wszystkiem uważać trudności płatnicze 
wynikające z ogólnego ciężkiego poło- 
żenia gospodarczego w rolnictwie. 

Wniosesk o odroczenie łat może 
zgłosić bądź dłisżnik bądź wierzyciel, 
który wykaże swój interes prawny w 
dalszem prowadzeniu 
nego przez dłużnika. 

Odroczenie wypłat udziela Sąd Grodz- 
ki, w którego okręgu znajduje się nie- 
ruchomość. 

Do wniosku, w którym należy uza- 
sadnić żądanie oldroczenia wypłat, win- 
ny być dołączone: 

1) dokumenty, stwierdzające prawo 
własności bądź użytkowania lub dzier- 
żawy gospodarstwa rolnego oraz stan |jma 
obciążenia tych praw, 

2) bilanse o ile dłużnik prowadzi 
prawidłową księgowość, a zamknięcia 
dochodów i wydatków gospodarstwa 
rolnego w ostatnim roku gospodarczym, 
o ile dłużnik prowadzi podręczne księgi 
lub zapiski gospodarcze, 

3) dokładny wykaz wszelkich źró- 
deł dochodów i całego majątku, posia- 
pe: i użytkowanego przez 'dłużni- 


4) spis wierzytelności z podaniem i- 
mion, nazwisk (lub finmy) i adresów 
dłużników z iem sum należnych, 
terminów ich płatności i stopy odsetek, 
wraz z wyjaśnieniem, czy i z jakich po- 
wodów poszczególne wierzytelności są 
ściągalne lub nieściągalne. Wiierzytel- 
ności, zabezpieczone zastawem, hipo- 
teką lub zastawniczem opisaniem, win 
ny być wyszczególnione oddzielnie z 
dokładnem oznaczeniem przedmiotu ob |tecz: 
ciążonego zastawem lub hipoteką. 

5) spis długów ze wskazaiem imion, 
nazwisk (lub firmy) i adresów wierzy- 
cieli i atear mię nimi a 
dłużnikiem ów pokrewieństwa 
lub powinowactwa z przytoczeniem sum 
dłużnych, terminów ich płatności i sto- 
py odsetek. Długi zabezpieczone zasta- 


wem (zastawniczem opisaniem) lub hi- 


gospodarstwa rol- 


konii wypłat może być udzie- ¿dzielnie z 


poteką, winny być wyszczególnione od- |nych od; 


dokładnem oznaczeniem 
przedmiotu obciążonego zastawem (za- 
stawniczo opisanego) lub hipoteką i da- 
ty od której się liczy pierwszeństwo ich 


ieczenia. 
6) wykaz uzyskanych lub  udzielo- 
nych poręczeń solidarmych łub niesoli- 
darnych ze wysokości dłu- 
gów poręczonych i stosunków pokre- 
wieństwa lub powinowactwa do osób, 
które udzieliły poręczeń lub je uzyskały. 

7) wykaz niewykonanych a wykonal 
nych wyroków zapadłych przeciwko 


9) oświadczenie dłużnika, że dane 
wymienione w pkt, 2—7 są rzetelne, 

Sąd po otrzymaniu | wyzna- 
czy niezwłocznie termin najdalej mie- 
sięczny do rozpoznania sprawy i na ter- 
min ten wezwie wnioskodawcę i dłużni- 
ka. W razie niestawiennictwa wniosko- 
dawcy osobiście lub przez pełnomocni- 
ka, postępowanie będzie umorzone, chy 
ba że wnioskodawca usprawieliwi swo- 
je niestawiennictwo. 

Dłużnik, który jest wnioskodawcą 

ma prawo zażądać rozpoznania sprawy 
także w nieobecności wierzyciela, któ- 
ry złożył wniosek, 

O wyznaczeniu terminu winno na- 
stąpić ogłoszenie co najmniej na tydzień 
przed terminem w sądzie i urzędzie 
gminnym według żenia nierucho- 
poz 

W ogłoszeniu będzie zaznaczone, że 
wierzyciele mogą przybyć osobiście na 
rozprawę celem udzielenia sądowi wy- 
jaśnień lub ię ry; zastępcę prawnego. 

O ile okoliczności, 
wniosku o odroczenie wypłat ootata 
nie uzasadniają jego słuszność, sąd mo- 
że wniosek ten zabezpieczyć aż do 0- 
statecznego jego załatwienia postano- 
wieniiem, zarządzającem wstrzymanie 
wyznaczonej już sprzedaży ruchomości 
i nieruchomości dłużnika, jak również 
- [postanowieniem zalkazującem zbywania 
i obciążenia nieruchomości i praw hipo- 

tecznych dłużnika. 

Sąd gdy uzna tego potrzebę, może 
przed rozprawą zasięgnąć opinji © sta- 
nie ym dłużnika w związku 
ze złożonemi wyjaśnieniami i 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Oder: 
wypłat, 
munalne 


idzie o gospodarstwa rolne o obszarze 


przenoszącym 50 ha albo gdy opinji |nia br. Redakcja pisma naszego prowa- 
uzyskać nie moż |dzić będzie specjalny dział prawny, któ- 


wskazanych instytucyj 
na — od jeldnego lub kilku biegłych. 


W terminie wyznaczonym sąd na |ników naszych z obowiązującem usta- | 
niejawnem posiedzeniu wysłucha wnio- |iwodawstwem, Nad działem tem czuwać | 
skodawcę, ldłużnika, gdy nie jest wnios- |będą prawnicy, którzy wiedzą swą i do- | 
przedstawicieli |świadczeniem słażyć chcą społeczeń- 
instytucyj opinjujących oraz dopuści do |stwu. — 


kodawcą, biegłych i 


wyjaśnień wierzycieli, którzy wniosku 
nie zgłosili, o ile się stawili na skutek 


ogłoszeń. 

Sąd po zamknięciu rozprawy orzeka 
o wniosku wyrokiem, używając swej 
władzy z wielką, og 


Sąd zezwoli na odroczenie wypłat 
gdy, uwzględniając weldług swobodnej 
oceny wszelkie okoliczności sprawy, na- 
bierze przekonania, że przez odrocze- 
nie wypłat wierzyciele nie będą nara- 
żeni na niewspółmierną szkodę, W prze 
ciwnym razie odroczenie wypłat nie bę- 
dzie udzielone. 

Odroczenie wypłat nie będzie udzie- 
spo także w mastępująych przypad- 
kac. 

1) jeżeli niewypłacalność jest wyni- 
kiem takich czynów dłużnika ‚które po- 
siadałyby znamiona czynu karalnego, 

2) jeżeli sąd, uwzględniając wszelkie |7/4 
okoliczności sprawy, nabierze przeko- 
nania, że mimo zastosowania niniejsze: 
go rozporządzenia utrzymanie gospo- 
darstwa rolnego w rękach dłużnika, 
SOT częściowo, jest niemożliwe 


Sii wielkiego zadłużenia, 
3) jeżeli bez uszczerbku dla gospo- 
darstwa i bez odroczenia wypłat dłuż- 


nik może zaspokoić wszystkie swoje | ogłoszonym przez jeden z dzienni- 


długi, 


powodu niedostatecznego majątku lub | ammes a 
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OD REDAKCJI, Z dniem 15 wrześ- 


rego zadaniem będzie zapoznać czy 


Dla abonentów pisma prować 
beędziemy bezpłatne porady prawne, a 
zapytania w kwestjach prawnych pro- 
simy kierować do Redakcji. iedź 
na odnośne zapytania znajdą czytelnicy 
w każdorazowym dziale prawnym na- 
szego pisma. 


ny okres gospodarczy, określając koń f 


cowy jego termin w ten sposób, aby 


gospodarstwo mogło j jeszcze w tym okre 
sie normalnie ukończyć i spieniężyć naj- 


Termin odroczenia wypłat, określo- 
ny w orzeczeniu może być przedłużony: 
jeszcze na jeden okres gospodarczy, je- 
ġeli wedtug opinii instytucyj i osób, o- 
pinjujących dalszego odrocze - 

nia wypłat zszoodłówi uzdrowienie gospo- 
darstwa rolnego i ułatwi w następstwie 


uzyskanie płynnych środków na zaspo- | 
ierzycieli, 


kojenie wi 


Dokończenie w następnym numerze). 


FAŁSZYWE POGŁOSKI. 
BUENOS AIRES. Zaprzeczają tu 


ków londyńskich wiadomościom a) 


4) jeżeli z innych przyczyn eanit rzekomem 


ne zaciągnięcie długów, rozrzutny tryb 
życia itd.) wniosek 0 


nie zasługuje na uwzględnienie. 


oczenie wypłat nie rozciąga się: | kowicie bezpodstawne. - sg 


wkroczeniu wojsk 


ie wypłat | boliwijskich- na: terytorjum. Argens | 


tyny. — Informacje te są jakoby caf 


—g— 


2) na koszty postępowania zapobie- |PARLAMENT FRANCUSKI ZBIERZE 


1) na należności z zobowiązań za- 
ciągniętych po wyrzeczeniu odroczenia 
gawczego, 

3) na podatki i opłaty państwowe 
(nie wyłączając opłat sądowych) i ko- 


4) na należności z tytułu umowy naj 
mu pracy, 

5) na bieżące opłaty za ubezpiecze- 
nia: społeczne i ubezpieczenia od ognia 
w zakładach publicznych, 


SIĘ 16 BM 
Paryż. (Pat.) SRR Lebrun pod- 
pisał dekret, zwołujący parlament na 
_|dzień 16 bm. 
—00— 
DRAPACZ CHMUR W TURYNIE. 
TURYN. Rozpoczęto budowę pie 


szego drapacza chmur w Turynie 


6) na alimenty wszelkiego rodzaju, formie wieży o 15 piętrach, wysokoś: 


nie wyłączając wymów i wymiarów 
7) na należności, za 


ci 54 m. Na ostatniem piętrze wznie- 


u-|siona będzie wieżyczka wysokości ti 


mownym zastawem ruchomym, a w|m., służąca dla reklam świetlnych. 
szczególności rejestrowym zastawem rol | aammmmmmmmmsnma | 


niczym i drzewnym, 

8) na należne raty z pożyczek dłu: 
goterminowych, udzielonych przez ban- 
ki państw. lub instytucje kredytu dłu- 
goterminowego, zalbezpieczone na nie- 
ruchomości, oraz na zabezpieczone na 


nieruchomości należności banków z ty- | fonowych: 
tutu udzielonych przez nie: a) zaliczek ,Kom. Państw. Urzędu Wych. Fizyczn. i Pań 
na pożyczki długoterminowe amortyza- |stwowego Związku Sportowego; 15,40 


cyjne, b) kredytów na parcelację, c) 
kredytów z lokat osób trzecich, któ- 


rych spłatę bank wobec tych osób gwa- |cert symfoniczny w. wy 


rantował, oraz d) gwarancyj, 


9) na bieżące odsetki w wysokości | głosi 
nieprzekraczającej każdorazowej stopy 18,20 


dyskontowej Banku Polskiego. — od in- 


nych należności, zabezpieczonych na |Koncert po ularny - = wyk: 


nieruchomości, z wyjątkiem odsetek od 
należności, które w ostatnich dwunastu 
w [miesiącach przeid złożeniem wniosku o 


odroczenie wypłat zostały na podstawie |ciąg koncertu; 22,00 Muzyka taneczna; 2240] PE 
wyroków sądowych zabezpieczone na Wiadomości sportowe; 22,50 Muzyka tan. 4] - E 
iieruchomości. 


10) na powstałe po dniu 1 grudniu 


1931 r. należności za towary służące do 15.55 Chwil a morska i gayek pi 15,40 


celów ; twa rolnego. 
11) na Biakąco należności czynsz 


dzierżawnego, paw Z i 


sta dzierżawca 


gospodarstwa i 
12) na przedmioty lub tytdy, wzślę- ak 
dem których służy prawo wyłączenia w pos 


razie upa 
Władze i instytucje uprawnione do 


tami, o wartości gospodarstwa rolnego |pobierania należności, wymienionych w 


i możliwości uzdrowienia go na podsta- 


takim razie sąd 
czej lub organizacyj rolniczych albo in- 
powiednich 


pkt, 3, 5 i 8 winny zawiadomić sąd o ul- |20,00 
wie przedstawionego planu. Opinji w |gach, które zostały przyznane lub mogą | Kwadrans literacki p. A. Sygietyńskiego p 
od izby rolni- być p przyznane 


dłużnikowi. 
W razie uwzględnienia wniosku Sąd 


onganizacyj, a gdy ludzieli odroczenia wypłat na jednorocz- [nika Radjowego; 2200 Muzyka  taneczi 


sę 


| 
J 


WTOREK, 15. IX. 
12.45, 13,55, 15,10 Muzyka z płyt gramo 
15,30 „Chwilka lotnicza”; 15,33 


Muzy- 
ka z płyt gramofonowych; 16,35 Komunikał 
Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybakó 

16,40 Odczyt sportowy; 17,00 Popularny kong 
k. ork. Filharmonjt 
Warsz. pod dyr. OI ierda Straszyńskiego 
18,00 „Karol Szymański jako pisarz” — wyg 
dyr. Witold Hulewicz (transm. z Wilnał 
Macka lekka i taneczna; 19,35 Pras 
y Dziennik Radjowy; 19,45 Bieżące wiado 
p. J. Płatek; 20,00 


wif rolnicze — wygl. 
orkiestra 


jusza Kaden- ik malia o; 21,15 D 


ŚRODA, 14. IX. 


12,45, a, 15,10, 16,05 Muzyka z płył 
gramofono 15,50 Kronika harcerska; 


m Purian 


T 


ay 

oczki w WE chóru Warsa; 05 
„Wywłaszczona”; 20,50 Recital skrzypce 
Bronisława Gimpla — przy fortep. p. 
Gimpel; 21,50 Dodatek do Prasowego Dzić 


PROGRAM RADJOWYJ| | 


ie 
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Kowalewo 


— WAŻNE DLA KOWALEWA. W 
związku z uroczystościami Kółka Rol- 
niczego w Kowalewie które odbędą się 
w niedzielę 18 bm. redakcja „Głosu 
Wąbrzeskiego* wyda specjalny numer. 
Ogłoszenia do tego specjalneśo nume- 
ru, przyjmuje nasza administracja 
oraz agencja nasza w Kowalewie 
(Księgarnia p. Stankiewicza) do czwart- 
ku 15 bm. godz. i8-tej. 


GŁOS WĄBRZESKI 


| 
piii S] A 
Wąbrzeźno, dnia 12 września 1932 roku $ 


aS 


— ODEZWA. P. Starosta KALKSTEIN za Și S 


naszem pośrednictwem prosi Szan. Obywatel- $ 


stwo o wywieszenie flag z powodu tragicznej 
śmierci śp. por. Żwirko i inż. Wigury. 

— Pielgrzymka na odpust do Rywał- 
du. Wczoraj rano po Mszy św. wyruszy- 
ła z tut. parafji pielgrzymka w liczbie o- 
koło 400 osób udając się na odpust do 


r ywałdu. W Łopatkach przyłączyła się 


pielgrzymka z okolicy poczem ruszyła 


ROZPOCZYNAMY WIELKĄ PROPAGANDĘ |do Rywałdu. 


NA RZECZ CZYTELNICTWA. 


mu czytelnictwa — Dobre pismo winno znaleźć 
się wszędzie, 


Przegłądając spis gazet, jakie wychodzą w 
różnych krajach, to stwierdzam, że Polska naj- 
mniej czyta. 

Kiedy w innych krajach np. w Niemczech 
przypada 5 gazet na 1 czytelnika, to u nas jed- 
na gazeta przypada na 20 czytelników. 

W Ameryce, mimo bardzo wielkiej biedy, 
każdy robotnik prenumeruje choćby jedną ga- 


( zetę, Przez czytanie gazet robotnicy amerykań- 


scy stoją wysoko kulturalnie, 

Nie rzadko zdarzają się wypadki, że robot- 
nik amerykański chociaż oszczędza pieniądze 
na jedzenie to jednak nie szczędzi grosza na 
kupowanie gazet, bo wie, że tylko przez prasę 
może każdy wiele b. wiele zyskać, 

U nas w Polsce, jest przeciwnie, Mało kto 
docenia znaczenie prasy i dlatego kroniki co- 
dziennie notują o upadku tego czy innego dzien- 
nika albo tygodnika. 

Wydawnictwa, kończące swój żywot podają 
niepochlebną wzmiankę iż zupełny brak czy- 
telnictwa jest powodem upadku pisma, oraz 
niezrozumienie celu dobrej prasy. 

Wogóle na naszym (terenie ma powodzenie 
tzw. „czerwona prasa" mająca po kilkadziesiąt 
tysięcy abonentów tylko dlatego, że podaje 
same mordy, gwałty i kradzieże, przyczem każ- 
dy artykuł zilustrowany jest najbardziej wy- 
myślonemi zdjęciami, 

Prasa uczciwa, nie żerująca na niskich in- 
stynktach mas, wegetuje poprostu. Ktoś uczy- 
nit zarzut, jakoby prasa nie spełniała swych: 
zadań należycie, Być może, są takie pisma ale 
to niie jest winą wydawnictwa a samych czy- 
telników, bo oni chcieli mieć takie pismo, nig- 
dy nie dawali rad jakie pisma chcą mieć. 

To było wyłączną winą czytelników. Bo 
czytelnik winien służyć radą wydawnictwu, ja- 
ką gazetę sobie życzą, a naprawdę wydąwnic- 
two szłoby na rękę z czytelnikami, 

Obserwując zwłaszcza w ostatnich czasach 
spadek czytelnictwa rozpoczynamy:z dniem 15 
września propagandę na rzecz tegoż któ- 
rej celem będzie podniesienie czytelnictwa. 

W żadnym domu nie powinno brakować do- 
brej, nieprzesiąkniętej jadem partyjnym gaze- 
ty a powinna znaleźć się gazeta, podająca wszy- 
stko objektywnie' Jedną z takich gazet jest na- 
sze pismo, podające objektywnie to wszystko 
co się w świecie dzieje. 
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krateczki 


Sekwestrator, rogacz i budzik, 
Sekwestrator Urzędu Skarbowego zajął u p. 


browskich grzywną zł 50, i Klingerową zł. 30. 


Marja Lewandowska i Konrad Cyrklaf z Wą- 
brzeźna byli zwolennikami pańskich potraw 
a Magistrat już nie daje mięsa, poszli wiięc do 
lasu i złapali rannego rogacza. Prawowity wła- 
ściciel polowania obraził się na konkurencję — 
zaskarżył wyżej wymienionych — a Sąd Grodz- 


z zawieszeniem na 2 lata. 


Józef Chorzępa z Orzechowa był wielkim 
śpiochem i zawsze spóźniał się do pracy. Wobec 
tego postanowił ukraść na szkodę p, Myrki z 
Orzechowa budzik i rower. Omylił się Chorzępa 
i zamiast jego, obudził budzik właściciela, w wy- 
niku czego złodzieja złapał a Sąd Grodzki ska- 
zał Chorzępę na 6 miesięcy więzienia. 


Wieczorem pielgrzymka wróciła z [E 
Polska najmniej czyta — O podniesienie pozio- |POwrotem do miejscowego 


powitał pielgrzymkę ks. proboszcz Za- 


kryś, poczem udzielił pielgrzymom bło- i"; 


gosławieństwa. 

— Wichura, Od wczoraj rana panuje 
wichura, która osiągnęła punkt kulmi- 
mnacyjny późnym wieczorem. 

Wichura poczyniła wiele szkód zwła- 
szczą w ogrodach. 


— Samochód z Wąbrzeźna rozbity 


w Łodzi. Samochód ciężarowy P. M. 


52.917 (p. Holwega) prowadzony przez z 


szofera Konrada Federskiego z Wąbrze- 
źna, zderzył się w Łodzi przy zbiegu ul. 
Narutowicza z tramwajem linji nr. 2. 
Samochód został rozbity a przednia stro 
na tramwaju również rozbita. Dwóch 
pasażerów tramwaju odniosło obraże- 

ia. Policja pociągnęła szofera Feder- 
skiego do odpowiedzialności. 

— Tydzień Strażacki, W šoboie > 
czorem rozpoczął się capstrzykiem. ,„ly- 
dzień Strażacki”, W niedzielę o godzi 
mie 10,30 Straże Pożarne z Wąbrze- 
źna, Czystochlebia i Jarantowic u- 
dały się na uroczystą Mszę św. któ- 
rą odprawił ks. prob. Zaksyś. Po na- 
Ibożeństwie, nia sygnał alarmowy zjecha- 
ły się straże pożarne z taborem na ry- 
nek, gdzie wykonały cały szereg różnych 
ćwiczeń, m. inn. ratowanie w worku, 
spuszczanie strażaków na lince itp.. Ćwi- 
czeniom przyglądali się przedstawiciele 


miejscowych władz z p. starostą Kalk- |pp 


steimem i p. burmistrzem Schwarzem na 
czele, oraz tłumy publiczności. Ćwicze- 
nia które wypadły dobrze pow in- 
struktor pożanniczy p. „ Na za- 
kończ. ćwiczeń odbyła się w ul. Marsz. 
Piłsudskiego defilada straży przed pre- 
zesem wojewódzkim straży pożarnych p. 
starostą Kallksteinem, prezesem pow. 
straży pożarnych wicestarostą p. Ćwina- 
Sarepan miraci, Dali, ko kt- 

ą strażacką. ilada, do któ- 
rej przygrywała orkiestra Związku Strze 
leckieśo pod batutą p. Wróblewskiego, 
wypadła b. (dobrze. 

Po południu w ogrodzie p. Twardow- 
skiego odbyła się zabawa podczas któ- 
rej przygrywała orkiestra Związku 
Strzeleckiego. Do ogrodu, z powodu zi- 
mna przybyło mało gości 

Wieczorem w sali p. Klimka (Dwór 
Wąbrzeski) odbyła się zabawa tanecz- 
na. I na tę zabawę obywatelstwo star- 
sze nie przybyło. Bawiła się przeważnie 
młodzież. tne to, że obywatelstwo 


|nie docenia wysiłków naszej straży por 


żarnej. Szkoda! Z pewnością, gdyby ja- 
kiś „Frauenverain* urządzało zabawę 
znaleźliby się ci, co wczorajszą polską 
strażacką zabdwę zignorowali. 

— Skradli bezrobotnemu płaszcz. P. 
L. bezrobotnemu zamieszkałemu nad je- 
ziorem skradziono płaszcz zimowy. 

— Wartość filmu kryminalnego. Filmy kry- 
minalne wymagają bardzo starannej reżyserji 
doskonałego scenarjusza oraz specjalnej dobrej 
gry aktorów którzy potrafiliby z kreacji swo- 
ich wydobyć maksimum wyrazistości. 

Misterna intryga, rdzeń - filmu, musi odzna- 
czać się przejrzystością i lekkością, aby widza 
nie nudzić i nie nużyć, Gdy film kryminalny ma 
wszystkie te zalety, odpowiada swojemu celowi. 

Film „Trzy Strzały” odpowiada właśnie wszy 
stkim tym wymaganiom. Reżyserja Mac Fad- 
dena jest bez zarzutu, soenarjusz arcyciekawy, 
intrygujący, lecz lekki, Gra głównego bohatera 
Warnera Olanda, w roli detektywa Charlie Cha- 
na jest arcydziełem meastrji. 

„Trzy Strzały” wyświetlane będzie od jutra 
w kinie „Słońce”, i 


kościoła, Tu $. 
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BURZE W GÓRACH BAWARSKICH. 


ky 


5 ÓW s F TA 
Okolica Garmisch-Partenkirchen nawiedziona została przez ciężką bu 1 
nie pamiętają. Grad wielkości jaj kurzych i olbrzymie masy wody spadły, wyrywając 


£ EE 


rzę jakiej od la 


ziemię i drzewa i zniszczyły zapełnione stodoły, Woda zalała także dwa dworce. Na 
obrazku naszym widzimy tor kolejowy Barmisch—Lermoos—Reutte który został tak 
podmyty, że pociągi nie mogą przejeżdżać. 


2 powiatu 


— Ludwichowo, (Utopił się). Alojzy 
Rogowski, lat 30 wychodząc z domu ro- 
dziców, zabrał ze sobą kajak udając się 
do Orzechowa. Rogowski przez długi 
czas jeździł po jeziorze aż pewnej chwi- 
li zniknął pod wodą. Na drugi dzień zna- 
leźli rybacy zwłoki Rogowskiego pływa- 
jące po jeziorze, 

— Mlewo. nor keyrir ~ 
znakę Sportową). Ubiegłej nieldzieli 
była pii próba o P, O. S, Udział bierze 
35 członków miejscowych  longanizacji. 
W skład komisji sędziowskiej wchodzą 
por. rez. Milewski Mlewo, ppor. rez. 
Żbikowski Rychnowo, ppor. Wiśniewski 
Pruskołąka. W- pierwszej grupie odbyły 
się próby: bieg 100 m., skok w dal i rzut 
granatem. Dokończenie próby nastąpi 
18 bm., gdzie odbędzie się strzelanie, 
jazda rowerem 20 km., marsz 10 km. o- 
raz gimnastyka. Nadmienić należy, że w 
Mlewie jest dużo zrozumienia dla sportu 
i w i£'gdyż w próbie biorą udział człon- 
kowie od łat 16 do 60. 

(Za Mlewem powinny pójść inne wio- 
ski naszego powiatu, zdając temsamem 
egzamin sprawności fizycznej. Hasłem 
naszem winno być, każdy obywatel i 
obywatelka winnie uzyskać P. O. S. 
Red.). 

— Lipnica. (Zebranie organizacyjne 
Związku Strzeleckiego). W dniu 11 bm. 
odbyło się organizacyjne zebranie od- 
działu Zw. Strz. w naszej wiosce. Ze- 
branie, które odbyło się w szkole zagaił 
nauczyciel p. Kanthak, poczem wybra- 
mo marszałkiem zebrania nauczyciela p. 
Kminikowskiego. P, Szkarłat, ref. pow. 
z Wąbrzeźna wygłosił treściwy referat, 
w którym zobrazował położenie nasze, a 
zwłaszcza Pomorza, wobec niebezpie- 
czeństwa, grożącego nam ze strony Nie- 
miec i wytłómaczył zebranym, cele i za- 
dania Zw. Strz. Po referacie wywiązała 
się ożywiona dyskusja między obecny- 
mi i po, poczem uchwalono za- 
łożyć tak pożyteczną onganizację. W 
skład zarządu weszli: ob. Kanthakk — 
prezes, ob. Krzesiński — skarbnik, ob. 


Smoczyński — sekretarz, ob. Wróblew- ! 


ski — komendant, ob. Gład j — 
zast. kom., ob, Kminikowski — ref, ośw. 
(EE TOZEMA OTOK a TOR aS "EZIOO OZ ZRDA 


OŻYWIENIE 
__W PORCIE GDYŃSKIM. 
GDYNIA. (Pat). W porcie gdyń- 
skim zapanowało ostatnio wielkie o- 
żywienie ruchu statków. W ciągu ub. 
doby od godz. 6-tej rano dnia 8. IX. 
do 6-tej rano 9. IX. weszło do portu 
dyńskiego 17 statków, wyszło zaś 12. 
ziś o godz. 12-ej w poł. stały w por- 
cie gdyńskim przy nabrzeżu ogółem 
32 statki. 


ŚWIĘTOKRADZTWO. 


Łowicz. (Pat.) W nocy z 7 na 8 bm. 
niewykryci dotychczas złoczyńcy do- 
stali się przez okno na pierwszem pię* 
trze do kaplicy szpitala sejmikowegó 
św. Tadeusza w Łowiczu i po splondro= 
waniu całej kaplicy i szaf z aparatami 
kościelnemi skradli ikielich złoty, 2 kie* 
lichy srebrne, puszkę i złoty łańcuszek 
z kluczykiem |do tabernaculum. Policja 
wszczęła energiczne dochodzenia. 
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SŁONE DESZCZE. 


Słyszeliśmy już nieraz o deszczach 
krwawych, błotnistych i piaszczy= 
stych, o dziwnych ulewach żab, liszek 
i pyłków kwiatowych, nie mówiliśmy 
tu jeszcze o deszczach słonych, 4 


Trzeba się udać do Ameryki, żeby 
oglądać to zjawisko. Niedawno w sta= 
nach Utach i Wyoming, na przestrze- 
ni 180 km. spadła ulewa słonej wody 
Zmoczona nią odzież, wyglądała jak 
gdyby pokryta wapnem; dach, okna 
i parasole były zupełnie białe. Wsie 
i miasta przybrały szatę białą. 
Deszcz padał przez dwie godziny, po- 
czem słońce osuszyło ulice, na któ- 
rych zabłysła jakby warstwa śniegu. 

Gdyby takie ulewy częściej się 

owtarzały, miasto nie potrzebowało- 

y sprowadzać soli; ale zdarza się to 
zaledwie kilka razy do roku. Ilekroć 
chmury idą od zachodu, woda desz- 
czowa zawiera sól w większej lub 
mniejszej ilości. 

Przyczynę tego zjawiska łatwo 
można wyjaśnić: wiatr zachodni do- 
tyka powierzchni wielkiego jeziora 
Słonego i nasycony solą, przenosi ją 
dalej. W Sali Lake City, stolicy Mor- 
monów, po każdym deszczu z zachodu 
mury, dach i ulice pokryte są grubą 
warstwą soli. Wiatr niekiedy nosi sło- 
ną wodę o sto kilometrów. 

Jezioro Słone jest bardzo bogate w 
sól; woda w niem gęściejsza niż w mo- 
rzu Martwem. Gdziekolwiek kopią 
studnię w tych okolicach, zawsze na- 
rtafiają na wodę słoną. Rozległość je- 
ziora wynosi 5.300 kilometrów kwa- 
dratowych; stanowi ono rodzaj skła- 
du, z którego wiatry zachodnie czer- 
pią wielką ilość soli i roznoszą ją dar- 
mo w różne strony. 

W Europie zdarza się niekiedy to 
zjawisko, tylko w innej formie; mgły 
morskie zawierają cząsteczki soli, a 
po gwałtownych burzach liście drzew, 

liżej rosnących i oddalonych nawet 
o sto kilometrów od brzegu bywają 
pokryte szronem z soli morskiej, 
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KOMUNIKAT MINISTERSTWA 
SKARBU Z DNIA 27 SIERPNIA 1932 
L. D. V. 35587/1/32. 

W związku z wejściem w życie roz- 
porządzenia Rady Ministrów z dnia 25 
czerwca 1932 (Dz. U. R. P. Nr. 72, poz. 
580), uleg? całkowitej zmianie sposób 
obliczania (kosztów egzekucyjnych od 
należności ściąganych na podstawie ite- 
go rozporządzenia, Jakkolwiek ustalo- 
me tem rozporządzeniem koszty egzekiu- 


Złamane przykazanie 
ojcowskie 


Córka miljonowego właściciela warszta- 
tów okrętowych w Hamburgu, Petersena, zo- 
stała wydziedziczona przez ojca za to, że 
wyszła zamąż wbrew woli jego za ubogiego 
statystę. 

Wydziędziczona panna Petersen, zabra- 
wszy ze sobą 50 tys. złotych „oszczędności, 
wyjechała z mężem na Rivierę by dzielić, z 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


się z nią przypadkowo, okazał wiele zrozu- 
mienia dła talentu młodego malarza i za- 
mówił u niego swój portret, za który wy- 
płacił artyście okrągłą sumkę 10.000 dola- 
rów. Czy uczynił to przez życzliwość dla 
Violi? Czy może była to tylko zamaskowana 
pomoc ze strony ojca? Któż to może wie- 
zieć.... Od tej chwili jednak uszczęśliwieni 
młodzi małżonkowie mieli los zabezpieczo- 
ny i przenieśli się na stałe do ślicznej willi 
pod Lozanną. 

Syn pewnego amerykańskiego nababa 
zakochał się śmiertelnie w robotnicy, pracu- 
jącej w fabryce jego ojca i ożenił się z nią. 


Nr. 106 


— Legjon Młodych. Zebranie odbędzie się 
w czwartek 15 bm. o godz. 8-mej wieczorem w 
lokalu p. Hoffmana w Rynku z nast. porządkiem 
obrad: 1) Zagajenie, 2) odczytanie prot. z ost. 
zebrania, 3) Sprawa rocznicy założenia L, M, na 
Pomorzu, 4) Referat dyskusyjny, 5) Wolne głosy, 
6) zakończenie. 

Przybycie wszystkich członków obowiązko- 
we. Wachowiak, Komendant. 


CERENA EEE ERS EEA OPERERE 
TARGOWISKO MIEJSKIE. 


cyjne są naogół znacznie niższe od po- ORTE A m EN, Sęk rzy DAY ży- Poznań, dnia 6 10 1932 r, 
rzy tej okazji pewien zy) w U syną, zabronił mu 

przednich obowiązujących, to jednak dla pomina rozmaite wypadki, w których mil. | wstępu do swego domu i odmówił mu wszel- a) WOŁY: 

płatników płacących najdrobniejsze SU- wyj cóż4 wydziedziczali swe krnąbrne dzie-|kiej pomocy. Ale tô nie zatruwało wcałej 1. pełnomięsiste wytuczone, nie- 

m odatlkowe one dość uciążliwe, |ci. Prawie zawsze były to marnotrawne cór-|miodowego miesiąca młodej pary. A R |020-5.4k0 a 0-069 74—78 

y p są ąż pary 

|; zwłaszcza ze względu na opłatę za u- ki i prawie zawsze tło afery było roman- ; b) SURAB ZA a 
| pomnieniie wynoszące przy zaległościach | > A ~ {4 wytuczone, pełnomięsiste , . . = 
| do 600 złotych a) ai 50 gr bez Córka angielskiego lorda Overslanda u- ZOOQODUDUUDZUG AO OWAGO WYBOROWI) 2. tuczne, mięsiste . OE 56—64 
| 7 alesł z. a kil ciekła z młodym ogrodnikiem, by w parę BOOOOONONOYCOOS0GOWOGOBEOCESAC | 3. nietuczne dobrze odżywione 46—56 
| | względu na to, czy zaległość wynosi kil- | miesięcy potem błąkać się bez grosza przy |Kto ratuje Was przed rozszalałym 1 miernie odżywione . . . « . . 40—44 
|  kaliziesiąt groszy, czy też 600 złotych. | duszy po ulicach Marsylji. żowiolom? c) KROWY: 

Leży zatem we własnym dobrze ZrOZU- Córka pewnego nowojorskiego miljarde- bę L wytuczore, pełnomięsiste . . . ik 

miałym interesie płatników posiadają- | ra kk do da e m muzyki i nigdy STRAŻAK-OCHOTNIK! | . kor ppe d "p ZA 
i h | zall ści wodatko: nie wróciła do domu ojca, a jedynaczka bc s s nietuczne, dobrze ; 34— 

2 aip PE: POWA y gatego plantatora z Meksy Ki Polk Aż Kto pracuje w myśl hasła — „Jeden miernie odżywione . . « « « » 26—32 

je uiszczali o dw me, ME ib ując |za chłopca stajennego. za wszystkich“? — d) JAŁOWICE: 

upomnieni: iągającego za sobą u- =; aP 

eraa; ROOACORCAĘ a Do jakich poświęceń zdolna jest miłość STRAŻAK-OCHOTNIK! aa pni roca BY Arie 


ciążliwą dla nich opłatę, której można 


dowodzi wypadek, który wydarzył się 


„ nietuczne, dobrze odżywione . 43—50 


| cią 
| uniknąć. wprawdzie już kilka lat temu, ale pozostał £ kask oys. : 
| do snd w pamięci Aaa pe szej aa A Ties gł Strażac ~ miernie odżywione . . « « «'. >» 
E PETTER TOON TT TY TE E EEEN é 
l po ukończeniu wojny jeden z amerykań- wszyscy winni poprzeć e) MŁODZIEŻ: 
| ZGON WETERANA. skich krezusów zabrał swą córkę w podróż i I i 
| Starogard. (Pat.) W Dąbrówce pod po AE: W Davos sere dwudziesto- STRAŻE POŻARNE! t. dobrze odżywiona . . 44—48 
| s rlz : etnia Viola pewnego angielskiego malarza. | SUGGGSUTOWUWNUNCCSCKOCUSOMIWTU 
fi Starogardem zmarł weteran powstania | Młodzi pokochali się i wish sięgli sobie do- | BEEDEGOURCGCOSOGOCECOCCO0OOGEDE i) CIELĘTA: , k 
1863 r. śp. Ignacy Kuchta, rodem z Po- zgonną wierność. Gdy Viola zawiadomiła 1. najprzedniejsze cielęta, wytu- 92—100 
morza; ojca o swych zaręczynach, wywołała tem | sama m | 2. łuczne cielęta . . « « + + + « 80—90 
f DIT: szalony a aa A jego sę R ż 3. miernie odżywione . . . . - » 10—76 
| ciec nie chciał nawet słuchać prośb i zaklęć ŚWINIE zniki). 
| PRZECIW SĄDOM DORAŻNYM, swego dziecka i nazajutrz już zabrał ją z RUCH TOWARZYSTW I s = 
| Królewiec. (Pat.) „Żelazny Front w |Povrotem do Filadelfji. — ORGANIZACJA PRZYSPOSOBIENIA | * pooni WE. 0680 
| Królewcu wydał odezwę, w której wy- i W a lata pienie] parą się, po KOBIET DO OBRONY KRAJU, Zebranie odbę- ą E cd AEE, E 
|| stępuje przeciwko instytucji sądów do- się > e aies oy Nie pf tai a gw, dzie się w poniedziałek 12 bm. o godz. 4-tej| żywej wagi. . . « « « 110—114 
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saia walcówka ul e © żalem | > „ mięsiste świnie ponać 80 kt . „8-48 
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li przez sąd zwalniani, podczas gdy 
członków stronnictw lewicowych ska- 
zywano na dotkliwe kary. 


wiec, aby jak najprędzej znaleźć się u boku 
swego ukochanego i pielęgnować go pod- 
czas długotrw ałej choroby. 


Gdy tylko stan zdrowia pacjenta popra- 
wił się, odbył się ślub młodej pary, a ponie- 


— Baczność „Lutnia”* Dziś o godz. 8.30 wie- 
czorem lekcja śpiewu. Uprasza się o liczne przy- 
bycie członków, 

Posiedzenie zarządu dziś o godz. 7 wiecz. 


PRZECIW ZAKUSOM NIEMIECKIM 
nie wystarczy protest słowny, 
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PRZETARG A PRZETARG PRZYMUSOWY. ~ Przybłąkało się 
Dnia, 13, 9. 32. o godz, 9,30 przed poł. sprze- W środę, dnia 14. 9. 32. o godz. 10 sprzedawać g R A $ I rę] 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego będę w drodze egzekucji w Kowalewie na rynku 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. T, Mikulskie- przed lokalem p. Neumerowej najwięcej dającemu Polski * £ f stu 
go w Wąbrzeźnie ul. Matejki (479/32 za gotówkę: 934/32 i można je odebrać za s 
lustro. |55 płaszczy męskich. Czerwony zwrotem kosztów sie 
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie | f $ , E. Schreiber I 
PRZETARG P R Z Y M USO W Y. Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. Krzyż! Kolejowa 15 
W środę, dnia 14, 9. 32. o godz. 14 woda! | ZOE I 2 OEE rz 
będę w drodze egzekucji w Bielsku u p. WŁ A- | PRZETAR G PRZYMUSOWY. «= a 
szyka najwięcej dającemu za gotówkę: 791/32 | W czwartek, dnia 15, 9, 32, o godz, 12 sprzeda- Jaka instytucja gotowa jest zawsze oto- M p 0 d 
powózkę, wóz, sanie wyjazdowe, maszynę do, WAĆ będę w drodze egzekucji w Sierakowie przed 25a ; > 3 
szycia, 7 stołów, 5 krzeseł zwykłych, 4 ławy, oberżą p. Sztyrbickiego najwięcej dającemu za go- czyć sanitarną opieką ofiary epidemyj, pszezelny lipcowy wn 
stół składowy, regał z szufladami, stół z kra- tówkę: 832/32 powodzi i wszelkich innych katastrof ? tesoroczny świaży bod len 
nem do piwa, kanapę, 5 krzeseł wyginanych i biurko, lustro, umywalkę z lustrem, stolik dę- zana A kę; td x oh car 
wirówkę. bowy, 2 wagi decymalne i piec żelazny, Ewa k 3 Iski cze A: wni 
Rogowski, kom. sąd. w Kowaiewie. A x P pasiek pogolsKichoruttoW 
ogo Rogowski, komornik sąd, w Kowalewie. olski blaszankaćh po cenie 5 rz 
» k ł9, 10 k ł17 P 
PRZETARG PRZYMUSOWY. g. zł 9, — g. zł 17, 
3 30 kg. zł 44, 60 kg. zł 83 
Dnia 13, 9. 32. o godz, 9 przed poł. sprzeda- PRZETARG PRZYMUSOWY Czerwony w aż OOS paa iege i A i 
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w Wąbrzeźnie 654/32 , Prellwitza najwięcej dającemu za gotówkę: | Rot 
PE żniw 955/32 I. Winokur | 
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